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Japonia może liczyć na Włochy
Na konferencji 9-ciu mocarstw Włochy — za zgodą Niemiec — zajmą stanowisko 

po myśli japońskich życzeń, przeciw „intrygom sowieckim“
Tokio (PAT). Wioski ambasador 

Auriti odwiedził wiceministra spraw 
zagranicznych Horinuszi i odbył z 
nim rozmowę na temat konferencji 9 
mocarstw.

Korespondent rzymski dziennika 
»^Asahi Szimbun“ na podstawie roz­
mów, jakie odbył z przedstawicielami 
rzędowych kół włoskich donosi, że 
rząd włoski jest zdecydowany popie­
rać akcję Japonii w Chinach, wymie­
rzoną przeciwko wpływom komuni­
stycznym. Korespondent dziennika 
twierdzi, że Włochy zamierzają wziąć 
udział w konferencji brukselskiej, je­
żeli to będzie odpowiadało życzeniom 
Japonii i jeżeli zostanie pod tym 
względem osiągnięta zgoda z Niemca­
mi, ale stanowisko Włoch na konfe­
rencji brukselskiej będzie stosowało 
się do następujących wytycznych:

1) Japonia nie może być traktowa­
na jako napastnik; 2) Wiochy będą 
sprzeciwiały się uchwaleniu rezolucji 
przeciwjapońskiej, przewidującej an- 
tyjapońskie sankcje; 3) Włochy będą 
broniły stanowiska Japonii przeciwko 
intrygom sowicie kim.

Mongolia Zewnętrzna 
w »intrydze sowieckiej“

Tokio (PAT). Korespondent szang- 
hajski dziennika „Niszi-Niszi“ donosi, 
żo pakt wzajemnej pomocy pomiędzy 
Sowietami a Zewnętrzną Mongolią z 
roku 1936 ma być wypowiedziany. O- 
trzymawszy sprzeczne informacje na 
temat konfliktu chińskiego od amba­
sadora Bogomołowa i sowieckiego at­
tache wojskowego Lewina, Stalin po­
stanowił rzekomo wyrzec się paktu z 
Zewnętrzną Mongolią na rzecz suwe­
renności Chin, przy czym wojska mon­
golskie przeszłyby pod kontrolę rządu 
nankińskiego i walczyłyby przeciwko 
Japonii w Wewnętrznej Mongolii i 
Mandżurii.

Agencja Domei zaznacza, iż plan 
ten miałby na celu udzielenie pomocy 
wojskowej Chinom bez bezpośredniego 
mieszania się Sowietów do konfliktu 
japońsko-chińskiego.

Mongolia Wewnętrzna wyswo­
bodzona spod władzy chińskiej

Tokio. (PAT). Komunikat do­
wództwa wojsk japońskich w Chinach 
donosi z frontu Se-Juan: Wojska mon­
golskie pod dowództwem gen. Liszuh- 
sina, wkroczyły tryumfalnie do Pao- 
Tou (końcowa stacja linii kolejowej 
Pekin — Se-Juan). Ludność zgotowa­
ła wojsku entuzjastyczne przyjęcie. — 
Kolej Pekin — Se-Juan — Pao-Tou, 
długości 890 km, znajduje się całkowi­
cie w posiadaniu Japończyków.

Agencja Domei donosi, że książęta 
mongolscy i wodzowie plemion wysy­
łają swych przedstawicieli do Pao-Tou 
celem złożenia hołdu księciu Teh, na­
czelnemu wodzowi armii mongolskiej 
i zapewnienia poparcia dla jego od­
działów w walce o wyzwolenie Mon­
golii Wewnętrznej spod władzy chiń­
skiej i zahamowanie penetracji komu­
nistycznej z Mongolii Zewnętrznej.

Dowóz broni do Chin
Tokio. (PAT). Agencja Domei 

donosi: W Hoiphong w Indocliinach 
wyładowano wielką ilość materiału 
wojennego, przeznaczonego dla Chin.

Ruch towarowy pomiędzy Hanoi a 
Lung-Czau (w południowo-zachodnich 
Chinach) wzrósł o 100 wagonów dzien­
nie. Wielkie ilości materiału wojen­

nego są przewożone codziennie rów­
nież na samochodach ciężarowych z 
Hanoi do Lung-Czau.

W ciągu ostatnich dni wyładowano 
w Hoiphong 178 ton aeroplanów, 432 
tony części samolotów, 490 tysięcy ka­
rabinów, 173 tys. rewolwerów, 12.400 
karabinów maszynowych, olbrzymią 
ilość granatów i pocisków armatnich, 
163 tony dynamitu, 15.630 masek gazo­
wych, 9.735 ton drutu kolczastego itd. 
Z różnych frontów w Chinach

Szanghaj. (PAT). Ubiegłej no­
cy samoloty japońskie dokonały trzech 
nalotów na Nankin. Podczas pierw-

Fołksfront

Wszystkie te typki marzą, że będą komisarzami bolszewickimi w Polsce.

Położenie w Palestynie
Napady na osady żydowskie — Ostre zarządzenia władz

Jerozolima. (PAT). Ubiegłej 
nocy jedna z kolonij żydowskich w 
południowej Palestynie była w ciągu 
40 minut ostrzeliwana. Policja, za­
alarmowana przez rakiety, niezwłocz­
nie wysłała silny, oddział, na którego 
widok napastnicy -rozproszyli się.

Rząd ogłosił wyjątkowe zarządze­
nia, zawierające listę domów w oko­
licy Jerozolimy, Hebronu i Lyddy, 
które zostaną zburzone za pomocą dy­
namitu w razie powtórzenia się ak­
tów terroru. Mieszkańcy Lyddy pod­
legają obecnie specjalnie ostrym prze­
pisom. Nie wolno im opuszczać 
swych domostw w ciągu 22 godzin na 
dobę. Pozostawiono im tylko dwie go­
dziny na załatwianie interesów i za­
kupów w mieście. Sytuacja ta będzie 
trwała do chwali spłacenia pierwszej 
części zbiorowej kary, jaką po podpa-

Z walk pod Gijonem
Dalsze postępy powstańców — Gijon ponownie zbombar­

dowany
Salamanka. (PAT). Według ko­

munikatu oficjalnego wojsk gen. Fran­
co oddziały gen. Davila zajęły na fron­
cie asturyjskim w poniedziałek prze­
strzeń 70 kilometrów kwadratowych. 
Na przestrzeni tej jest przeszło 40 wio­
sek i około 60 km dróg. Do niewoli

szego nalotu zrzucono bomby na lotni­
sko Kuang-Gua-Men, nie wyrządziły 
one jednak szkód. Szczegóły dwóch 
pozostałych nalotów nie są tu jeszcze 
znane.

Z głównej kwatery 8 armii donoszą, 
iż trzysta japońskich samochodów cię­
żarowych wkroczyło do prowincji Szan- 
si przez przejście Jen-Men-Kuan, celem 
zaopatrzenia wojsk japońskich, okrą­
żonych pomiędzy przejściem Ping- 
Hsing i Tai-Hsien. Przejście Jen-Men- 
Kuan jest jedynym otwartym miej­
scem dla Japończyków. Przewidują, 
iż w rejonie tym stoczona zostanie nie­
bawem bitwa.

leniu zabudowań na miejscowym lot­
nisku władze brytyjskie nałożyły na 
całą gminę.

W Jerozolimie również wydano za 
rządzenia celem zapewnienia spokoju 
w starej części miasta. Pięć bram w 
średniowiecznych murach otaczają­
cych starą Jerozolimę postanowiono 
zaopatrzyć w potężne żelazne sztache­
ty, które będą mogły być z łatwością 
każdej chwili zamknięte.

Jerozolima. (PAT.) Władze 
angielskie nakazują opuszczenie przez 
mieszkańców całych rejonów, obejmu­
jących nieraz po kilka wsi, by następ­
nie przetrząsnąć krok za krokiem do­
mostwa, pola i zarośla. Zarządzenia 
takie spadają niespodzianie i usunię­
cie się ludności musi być natychmiast 
dokonywane.

wzięto 500 żołnierzy rządowych. Ko­
lumny operujące wzdłuż wybrzeża 
zbliżają się do Villa Viciosa, znajdując 
się od niej w odległości 8 kilometrów.

G i j o n. (PAT). Korespondent a- 
gencji Havasa donosi, że we wschod­
niej części frontu asturyjskiego wojska

powstańcze atakują w dalszym ciągu 
punkty oporu nieprzyjacielskiego. — 
Wojska rządowe zmuszone były w wie­
lu miejscach wycofać się na dogod­
niejsze do obrony pozycje.

Po gwałtownym natarciu powstań­
ców, w którym wzięły udział liczne od­
działy kawalerii i broni pancernej, 
wojska rządowe umocniły się na wzgó­
rzach niedaleko Villa Viciosa.

Lotnictwo powstańcze wykazało 
wczoraj ożywioną działalność. 11 cięż­
kich samolotów oraz eskadra samolo­
tów myśliwskich dokonały rano nalotu 
na Gijon, rzucając na miasto liczne 
bomby. Zbombardowane zostały miej­
scowości Granda, Vega, Elberron i 
Villabona, położone na południe od Gi­
jon. Straty są na razie nieznane. Sa­
moloty rządowe stoczyły walkę w7 e- 
skadrą myśliwskich samolotów po­
wstańczych.

Przed zwołaniem parlamentu
Warszawa. (Tel. wł.). We wtorek 

w południe w gabinecie marszałka 
Sejmu Cara odbyła się konferencja z 
udziałem sejmowych grup regional­
nych, Omawiano sytuację w kraju i 
panujące w społeczeństwie nastroje. 
Poza tym poruszono sprawy ustawo­
dawcze i nadchodzącej sesji. Kwestia 
utworzenia grup politycznych w Sej­
mie nie była poruszana, (w)

Sprawa ZNF*
Warszawa. (Tel. wł.). We wtorek 

obradowała parlamentarna grupa o- 
światowa przy udziale posłów i sena­
torów. Rozpatrywano najważniejsze 
sprawy aktualne i parlamentu, a ob­
szernie omawiano sytuację, powstałą 
wskutek wprowadzenia kuratora do 
Związku Nauczycielstwa Polskiego. W 
wyniku krytycznych uwag wobec tych 
zarządzeń władz polecono prezydium 
grupy sprecyzować stanowisko grupy 
w tej sprawie. Stanowisko to po przy­
jęciu przez grupę na posiedzeniu w 
dniu 30 października będzie przedsta­
wione rządowi, (w)

Echa zajść
z Niemcami sudeckimi

Paryż. (PAT). Organ sfer finan­
sowych „Information donosi z Piagi, 
że na giełdzie praskiej nastąpiła bar­
dzo poważna zniżka. Dziennik przypi­
suje wywołanie tej zniżki czynnikom 
wyłącznie politycznym, a mianowicie 
gwałtownej kampanii prasy niemiec­
kiej przeciw Czechosłowacji z powodu 
ostatnich zajść między policją czeską 
a wybitnymi działaczami partii Niem­
ców sudeckich Henleina.

Podatki we Włoszech
Rzym. (PAT). Rada ministrów 

uchwaliła nadzwyczajny 10-procento- 
wy podatek od kapitałów towarzystw 
akcyjnych. Wedle obliczeń oficjal­
nych, podatek ten winien przynieść o- 
koło 5 miliardów lirów, które zostaną 
wpłacone ratami do dnia 10 czerwca 
1940. Równocześnie rada ministrów u- 
chwaliła reformę niektórych podatków 
pośrednich, które w rezultacie winny 
dać skarbowi państwa przeszło jeden 
miliard więcej niż dotychczas. Obie 
te operacje mają na celu pokrycie de­
ficytu budżetowego, który wyniósł o- 
statnio 3 i pół miliarda. Nowe podat­
ki uzasadnione są koniecznością zago­
spodarowania imperium kolonialnego 
oraz pokrycia kosztów zbrojeń.

Z kroniki politycznej
Warszawa. (Tel. wł.) W Minister­

stwie Oświaty odbyła się wczoraj konfe­
rencja pomiędzy Prymasem ks. kardyna­
łem Hlondem a min. Świętosławskim w 
sprawach dotyczących wykonania kon­
kordatu. (w.)

Moskwa. (PAT.) Wczoraj powrócił 
z zagranicy ludowy komisarz spraw za­
granicznych Litwinow i objął urzędowa­
nie.



Strona 2 — Kurier Poznański, środa, 20 października 1937 Numer 4SI

W ogródku Ca‘d‘Oro — Stacje benzynowe... motorówek — 
Weneckie torebki „echt Leder“, „sehr billig...“ - „Abyssine“ 

z migdałami — Kanały, schodki i oszczędny Szkot
(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego“)

¿s W e n e c j a, w październiku.
Kiedy się człowiek zmęczył drepta­

niem po wystawie Tintoretta, po kilku 
kościołach, i wszystkimi wielkimi oszo­
łomieniami, nadchodzi kolej na te zdu­
mienia małe, a niezmienne przy „od­
krywaniu“ wytartych po becłekerach i 
literaturach banałów miasta lagun.

Siedzimy sobie dobry kwadrans na 
ogrodowym dziedzińczyku Ga‘d‘Oro. Od 
tyłu, za koronkową fasadą. W maury-

tańskim łuku okna, zasłoniętego kratą 
żelazną i kratą winorośli, a napełnio­
nego złotem ,Chianti“ jesiennego słoń­
ca, ćwierka w zawieszonej klatce ka­
narek. Drzemie woźny, oparłszy się o 
gotyckie, marmurowe „żabki“ portalu.

Napływają krótkie reminiscencje 
wspaniałości kościelnych nagrobków 
dożów, jakim nie dorównywały sarko­
fagi najpotężniejszych monarchów Eu­
ropy. Cóż za nagrobne arcydzieła w 
San Giovanni e Paolo, albo we Frari! 
Od ziemi po sklepienie kościoła o kilku 
kondygnacjach, z mnóstwem figur i a- 
legoryj w niszach, z kolosami atlantów. 
Groby Morosinich, Foscarich, Grima- 
cich.

Przez esy-floresy ażurowej bramy 
migoce zielonkawa woda Canale Gran­
de. Babina, myjąca schody naprzeciw­
ległego pałacyku, czerpie wodę wia­
drem wprost z kanału, brudną zaś z po­
wrotem wylewa. Ile uproszczeń i ile 
skomplikowania w tym kamienno-wod- 
nym mieście-więzieniu, którego ogro­
dy stanowi winorośl, pnąca się po kra­
tach! A poza winoroślą bluszcz, ka- 
prifolium, glicynia, cytryna, rzadziej 
palma, a nawet modrzew... Reszta do­
niczki, doniczki.

Idziemy brzegiem, patrząc, jak roz­
kołysana za vaporettem fala opryskuje 
snopki czosnku i porów na romantycz­
nych, choć od ryb oślizgłych flizach. 
Co za skala barw, w owych stopniach 
kamiennych, schodzących do kanału: 
białych, potem kremowych, • szarych, 
porysowanych meandrami pleśni, bru­
natnych i aż zgniło-zielonych, zawsze 
już przykrytych wodą. Wodą, pociętą 
od południa cieniami pali. Pręgowaną 
tym gęściej, im pałac bogatszy, im wię­
cej pali wbitych przy bramie, pomalo­
wanych ukośnie, biało i czerwono.

*
A oto szkarłatny, krępy słup stacji 

benzynowej. Jasne, że stacji dla mo­
torówek, ale nie od razu zupełnie dla 
przybysza proste. Ani to, że komuni­
kację szybką z dworcem, pocztą i pogo­
towie ratunkowe także sprawują łodzie 
motorowe. No — a cóż dopiero szero­
kie barki z wozami mąki, albo węglem, 
transportowanym przez pomost wprost 
do okien piwnicy.

Ile czasu trwa, zanim sic człowiek 
otrzaska jako tako z niespodziankami 
placyków i fasad kościelnych, wyska­
kującymi nagle zza rogu. Boć prze­
cież Wenecja, poza Canale Grande nie 
ma perspektyw.

W niesamowitych, stromych wąwo­
zach uliczek raz po raz robi się nieswo­
jo. Nie wiadomo, od kotów, czy od zło­
dziei, gzymsy, podkreślające pierwszą 
kondygnację, najczęściej okleja tłu­
czone szkło. Spod stóp pierzchają nam 
cztery rude i czarne kocury, nad głową 
szemrze jakaś życzliwa uwaga. O mały 
włos nie spadła nam na łeb porcja ma­
karonu ze sosem, jaki, czerpiąc łyżką

z miski, wyrzuca siwy jegomość z ok­
na drugiego piętra kociej rodzinie.

Po ceglanych szczeblach surowej, 
poczerniałej, niewykończonej fasady 
San Giorgio in Bragora, wspinają się 
dzieciaki. . Wyścigi — który wyżej. 
Jak biały żuczek wygląda „zwycięzca“ 
na wysokości trzeciego piętra. Radość 
trwa niedługo, spłoszona rykiem prze­
pływającego gondoliera, który wygra­
ża urwisom wiosłem. Krzyczą kobieci­
ny w szalach czarnych z długą frędzlą. 
Przechodnie z podniesionymi rękami 
biegną ku kościołowi. Ktoś, zdoławszy 
dopaść uciekającego malca, wymierza 
mu od razu na kolanie upomnienie oj­
cowskie.

Przy owych epizodzikach, przy ma­
larskich fragmentach muru, pokrytego 
czerwonym tynkiem i purpurowymi 
warkoczami dzikiego wina nad zielo­
ną wodą, nachodzą jednak refleksje i 
nad tą Wenecją, w której kominach- 
kamieniczkach gnieździ się największa 
procentowo we Włoszech ilość gruźli­
ków. Dziwnie poprostu patrzeć na ta­
bliczki z nazwiskami doktorów, adwo­
katów ł godzinami przyjęć, połyskują­
ce w mroku wąziutkich furtek i szero­
kich na półtora metra zaułków.

*
O godz. 18 roi się na ulicach, ozna­

czonych w planie grubą, czerwoną li­
nią, codzienne „corso“. Najgęściej na 
słynnej „Mercerii“. Tutaj wiadomo, że 
kto zatrzyma się przed wystawą, na 
której złocą się weneckie torebki wzo­
rzyste, wytłaczane, pokryte jakgdyby 
białą na czarnym tle koronką, — to na- 
pewno cudzoziemiec. Nie wzięłaby ta­
kiego wzorzystego cacka za nic do ręki 
żadna szanująca się Wenecjanka; to 
dobre na eksport.

A ceny tych torebek, czy papiero­
śnic w co drugiej witrynie wypisane.... 
po niemiecku. Z dodatkiem: „Echt 
Leder!“ i „Sehr billig!“...

„Pokaż mi twoje witryny, a po­
wiem...“ itd. sformułowałby ktoś, co 
parę lat temu widywał tutaj ceny i ob­
jaśnienia po angielsku.

Poza tym za wystawową szybk tu 
i tam kłania się cesarstwo Etiopii. Oto 
nowe papierosy z nowego tytoniu „A. 
O. 1.“ (Africa Orientale Italiana). Ty­
toń podobno nieszczególny, ale to tyl­
ko chwilowo. W cukierni na kryszta-

W sprawie konfiskat dzienników
Przedstawiciele organizacji dziennikarzy u p. premiera
Warszawa. (PAT). Prezydium 

Rady Min. komunikuje:
W dniu 19 bm. p. premier gen. Sła- 

woj-Składkowski przyjął na półtorago­
dzinnej audiencji delegację Związku 
Dziennikarzy w osobach prezesa 
Związku płka Ścieżyńskiego, wicepre­
zesa red. Wierzyńskiego i sekretarza 
gen. red. Kozłowskiego oraz prezesów 
Syndykatów: krakowskiego — red. dra 
Flacha, łódzkiego — red. Gumkowskie- 
go, poznańskiego — red. Kędzierskie­
go i warszawskiego — red. Grosterna.

Delegacja, wręczając obszerny me­
moriał, zwróciła uwagę pana premiera 
na wielką ilość konfiskat prasowych w 
ostatnich tygodniach oraz na wyjątko­
wą niejednolitość w stosowaniu tych 
represyj przez odpowiednie władze po­
szczególnych okręgów administracyj­
nych. Wskazując na wielkie trudno­
ści, które wynikają stąd dla prasy w 
jej codziennej pracy, delegacja prosiła

Panika na giełdach Stanów Zjedn.
Znaczny spadek wartości akcyj — Pogłoski o bankructwach 

i samobójstwach
N owy .1 ork. (Tel. wł.). W Nowym 

Jorku, a za nim na całym rynku gieł­
dowym Ameryki, wybuchła w ponie-' 
działek panika, która przybrała kata­
strofalne rozmiary. Dzielnica giełdowa 
Wallstreet przybrała z powoda spadku 
kursu wszystkich akcyj wręcz anor­
malny wygląd; wszędzie był natłok 
i gorączkowy pośpiech. Nawet akcje, 
uchodzące za najbardziej pewne, spa­
dły o 10 punktów, gdy inne znacznie 
więcej. Szczególnie spadły kursy ak­
cyj stali i metali. Na giełdzie nowo­
jorskiej w ciągu poniedziałku zmie­
niło posiadaczy 3.230.000 akcyj. W o- 
ostatnich godzinach sprzedano 1.400 
tysięcy akcyj. W nastroju panicznym

łowej tacy piętrzą się „abyssine“, suche 
ciastka z kakaowej masy z migda­
łami.

U Cooka z barwnych prospektów:
„Zwiedzajcie Abisynię! zdrowy pobyt, 
pięknie, wygody!...“ — piękność etiop­
ska zapraszająco szczerzy białe zęby.

W składzie kapeluszy modny stożek 
z epoki Szekspira zawadiacko siedzi na 
europejskiej fryzurze afrykańskiej da- 
my-manekina. Mamy przecież i czar­
ne obywatelki Italii...

Na drzwiach kościelnych widzimy, 
przechodząc, wywieszone obwieszcze­
nie o osobnych godzinach nabożeństw 
za „pomyślność prac żołnierzy naszych 
w Afryce Wschodniej“. Przy okienku 
pocztowym zato ogłoszenie, żc zwykły 
list w 3 dni dochodzi do Addis Abeby, 
Gorrahei i Mogadiscio...

Wystawę księgarni uporczywie o- 
zdabia stary numer pisma satyryczne­
go z dwoma Anglikami na pierwszej 
stronie, którzy medytują nad wywie­
szonym angielskim sztandarem, zawią­
zanym w węzeł. Otóż ten węzeł zrobio­
no poto, ażeby sami nie zapomnieli w 
końcu, że nazywają się mocarstwem 
kolonialnym...

*
Biada temu, kto sądzi, że główna 

„arteria“ wenecka, to nieodmiennie ta, 
w którą skręca najwięcej ludzi. Zawsze 
niemal na rozgałęzieniach wybiera się 
drogę, w którą skierowuje się prąd 
ludzki, bo ta napewno będzie przedłu­
żeniem ulicy głównej. Bywa tedy, że 
strumyk ludzki nagle się rozpłynie 
gdzieś po domach i podwórkach i tu­
rysta zostaje z otwartymi szeroko oczy­
ma i planem miasta, w zaułku ślepym, 
wychodzącym na wodę kanału.

Później zacznie się kręcić w kółko 
po owych wygiętych mostkach nad 
zielonymi „rio“, z których każdy z pa­
ru schodkami w górę i dół przypomina 
oryginalny kawał o Szkocie, co żonę z 
niemowlęciem wyprawił do Wenecji, a- 
żeby zaoszczędzić na kupnie dziecięce­
go wózka...

A już najdziwniejsze, jeśli po dłuż­
szym kołowaniu wyjdzie zbłąkany nie­
spodzianie — wprost na ścianę bazyli­
ki św. Marka!... Z radości podwaja 
wówczas porcję kukurydzy gołębiom, 
które coraz ciaśniejsze nad nim zata­
czają kręgi od chwili, kiedy przeku­
pień poda mu kopiate torebki. Jeśli im 
zaś mało, a „delikwent“ przy trzcino­
wym stoliku kawiarni na Piazza sie­
dzi spokojnie, przyfruną, siadają na 
brzegu talerzyka i w takt Siciliany z 
„Cavalleria Rusticana“ rozdziobują na 
proszek drogie, kruche ciastko „z kon­
certem“ za 2 i pół lira (60 gr.)!...

H. W.

p. premiera o uregulowanie tej sprawy 
w sposób zgodny z duchem obowiązu­
jących praw i jednolity na całym te­
renie państwa.

Pan premier wyraził zadowolenie z 
zetknięcia się z przedstawicielami or­
ganizacji dziennikarskiej i zaznaczył 
na wstępie swój życzliwy stosunek do 
prasy i jej zadań. Następnie, charak­
teryzując ogólną sytuację polityczną 
kraju, omówił szczegółowo przedsta­
wiony przez delegację całokształt za­
gadnienia i poszczególne fakty oraz za­
powiedział wydanie w czasie najbliż­
szym odpowiednich zarządzeń dla 
władz administracyjnych celem usu­
nięcia obecnych niedomagań.

W końcu p. premier nadmienił, że 
cel ten wymaga odpowiedniego współ­
działania również ze strony prasy i 
zwrócił się o to z apelem do obecnych 
jej przedstawicieli.

tłumy posiadaczy zachwianych akcyj 
wędrują do Nowego Jorku i za wszelką 
cenę wyzbywają się nie budzących 
zaufania papierów, szerząc nieprawdo­
podobną panikę i pogłoski o bankruc­
twach i samobójstwach.

Akcjo amerykańskie już od dwóch 
miesięcy wykazywały tendencję zniż­
kową, kursy ich jednak podtrzymywa­
no sztucznie drogą interwencji więk­
szych banków. Ostatecznie jednak in­
terwencje okazały się bezskuteczne. 
Nie pomogły również zapowiedzi więk­
szych dostaw itd. Niewątpliwie krach 
giełdowy odbije się na życiu gospodar­
czym Stanów Zjedn.

Według obliczeń, deprecjacja pa-

Z CHWILI
Jesteśmy świadkami osobliwego wido­

wiska: w „sanacji“, w tzw. centrum i 
wśród różnych odprysków „neonacjonali- 
stycznych" wszyscy wołają o konsolidację 
społeczeństwa i wszyscy dokładają sta­
rań, żeby do niej nie doszło.

Przed paru laty widywaliśmy już ten 
sam objaw w ruchu ludowym. Wtedy, 
to, choć istniało kilka partyj politycz­
nych, posiadających własną organizację, 
zaczęto wołać:

— Chłopi, łączcie się w jeden front!
I w imię tego hasła zaczęto tworzyć 

nowe ugrupowania, nowe frakcje, które 
posiadały taki sam program. W rzeczy­
wistości miały one jeden cel: stanowiły 
zaspokojenie ambicyj poszczególnych 
przywódców, którzy przypuszczali, że w 
momencie odpowiednim potrafią coś 
uszczknąć dla siebie: wpływowe stanowi­
sko, rolę przodującą itd.

*

Od proklamowania przez płka Koca 
w lutym hasła „zjednoczenia narodowe­
go" odnośne koła są pod hipnozą tego 
wezwania. Słyszy się je na każdym kro­
ku, odmienia się je przez wszystkie przy­
padki, ubiera w przeróżne draperie, byle 
by tylko na siebie zwrócić uwagę lub — 
być wydrukowanym.

W rzeczywistości zaś obserwujemy zja­
wisko zgoła przeciwne celowi: o ile ży­
wioły lewicowe istotnie się konsolidują, 
o tyle w kołach wyżej wspomnianych pa­
nuje corąz większy rozgardiasz, chaos, 
tworzy się coraz więcej kapliczek.

Dzieje się to przede wszystkim w tych 
środowiskach, które deklamują o konso­
lidacji, ale w jej realizowaniu nie uczest­
niczą.

*

Żywioły narodowe obserwują te zja­
wiska z zupełnym spokojem. Od dawna 
pracowały nad zszeregowaniem społeczeń­
stwa w kadrach organizacyjnych Stron­
nictwa Narodowego. W tej działalności 
nic się nie zmieniło poza jednym: że ży­
cie samo potwierdziło trafność wskazań 
narodowych.

Najwięcej zaniepokojenia i ruchliwo­
ści w kręceniu „filmu konsolidacyjnego“ 
okazują ci wszyscy, którzy zostali albo 
usunięci z poszczególnych , stronnictw, 
albo też opuścili je dla celów oportuni- 
stycznych. A teraz w dobie dużego poru­
szenia umysłów chcieliby wtrącić i swoje 
trzy grosze i pragnęliby wypłynąć, znów 
na widownię publiczną.

Przyjrzyjcie się nazwiskom i nowym 
kapliczkom. Przekonacie sie sami naj­
lepiej!

pierów wartościowych i pakietów ak­
cyjnych w Stanach Zjedn. w ciągu 
dwóch miesięcy, tj. od połowy sierpnia, 
wyniosła z górą 750 milionów dolarów. 
Panika grozi krachem wielu przedsię­
biorstwom.

Warszawa. (Tel. wł.). W nad­
chodzącym budżecie będzie wstawiona 
do budżetu kwota 48 milionów złotych 
na budowę i konserwację dróg, (w)

Na pomoc zimową
Warszawa. (Tel. wł.). Pocztowa 

Kasa Oszczędności wyasygnowała na 
rzecz tegorocznej pomocy bezrobotnym 
100 tysięcy złotych, a Bank Gospodar­
stwa Krajowego 150 tysięcy zł. (w)

Warszawa. (Tel. wł.). Na nad­
chodzącą sesję parlamentarną Mini­
sterstwo Skarbu wniesie projekt usta­
wy o konwersji pożyczki zapałczanej. 
Przez zmniejszenie oprocentowania 
pożyczki o pół procent zostanie za- 
oszczędona kwota kilku milionów zło­
tych. (w)

W a r s z a w a. (Tel. wł.). Cztery 
kartele, rozwiązane w lecie, wniosły do 
Ministerstwa Skarbu odwołanie. Jed­
nocześnie ze złożeniem rekursu zawie­
szone kartele podjęły starania o przy­
wrócenie ich w prawach. Z tego wzglę­
du odwołania kartelowe jeszcze nie 
wpłynęły do Sądu Najwyższego.

Kilku stołecznych odwokatów, pro­
wadzących sprawy zawieszonych kar­
teli, otrzymało rekordowe honoraria, 
dochodzące do 30 tysięcy złotych, (w)
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Budzislawy 1 Daromily

Katastrofa budowlana
Podetos rozbiórki budynku zawalił się sufit i przygniótł 

dwóch młodych robotników
Groźna katastrofa wydarzyła się 

wczoraj w Biedrusku, podczas rozbiór­
ki obory. Podczas tych robót naraz 
runął sufit murowany, grzebiąc pod 
sobą dwóch robotników. .

Jeden z nieszczęśliwych, 17-letni 
Antoni Meier z Promnicy odniosł 
zmiażdżenie czaszki i zmarł na miej­
scu. Drugi, 20-letni Czesław Zgoła,

również z Promnicy, odniósł bardzo 
ciężkie obrażenia. Przywołano na miej­
sce katastrofy Pogotowie Ratunkowe 
(66-66). Lekarz stwierdził zgon Meie- 
ra, oraz udzielił pierwszej pomocy Zgo­
lę, którego potem przewieziono do szpi­
tala miejskiego.

Władze wdrożyły dochodzenia ce­
lem ustalenia okoliczności wypadku.

Słońca: wschód 6,25. zachód 16,49 
Długość dnia 10 godzin 24 minut 
Księżyca: wschód 16,46, zachód 7,10 
Faza: 1 dzień po pełni

POGRZEBY:
Dziś: śp. Mieczysława Chruszczyńskiego 

o godz. 14,30 ul. Matejki 36. —- Śp. 
Rozalii z Grajeków Markowiakowej 
o godz. 16 z kaplicy cment. na Je­
życach.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Baron cygański“. 
Teatr Polski: Dziś — „Krakowiacy i gó­

rale“.

Komunikat meteorologiczny
, Pogoda w Polsce kształtowała się wczo­
raj pod wpływem szybko kontynentalizu- 
jących się mas powietrza pochodzenia po- 
larńo-morskiego. Powietrze to w war­
stwach nadziemnych wykazuje równowa­
gę stalą i dość dużą wilgotność, a inwer­
sje w warstwach wyższych (około 2000 m) 
przyczyniają się do zalegania warstw 
chmurowych. O godz. 14 termometr wska­
zywał: 4 st. na Kasprowym Wierchu, 9 st. 
we Lwowie, 10 st. w Pińsku, 11 st. w Mła­
wie, 12 st. w Zaleszczykach, 13 st. w Gdy­
ni i Warszawie, 14 st. w Poznaniu i Byd­
goszczy, 15 st. w Cieszynie.

Przewidywany przebieg pogody w dn. 
20 bm.: Nocą i rano chmurno i mglisto, 
w dzielnicach wschodnich miejscami dro­
bny deszcz, w ciągu dnia pogoda na ogół 
chmurna z rozpogodzeniami głównie we 
wschodniej połowie kraju. Chmury war­
stwowe i warstwowo-kłębiaste o podsta­
wie od 200 do 600 m. Temperatura bez 
większych zmian. Widoczność rano sła­
ba, w ciągu dnia dość dobra. Wiatry 
przeważnie wschodnie, dolne — słabe, 
górne — ze szybkością do 25 km-godz.

Wycieczka prawników 
do Rumunii

Warszawa. (Tel. wł.). W czwar­
tek wyjeżdża do Bukaresztu delegacja 
polskich prawników w składzie 15 o- 
sób. Będzie to rewizyta za pobyt praw'- 
ników rumuńskich w Polsce w roku 
ubiegłym. Podczas swego tygodniowe­
go pobytu delegacja polska będzie 
przyjęta na uroczystej audiencji przez 
króla rumuńskiego Karola II. (w)

Nowa lecznica dla dzieci
Wadowice. (PAT). Wczoraj w 

Andrychowie (powiat wadowicki, od­
była się uroczystość poświęcenia szko- 
ły-sanatorium dla dzieci gruźliczych, 
wybudowanej przez Związek Ubezpie­
czeń Społecznych.

Polskie Radio Katowice
Katowice. (PAT.) Wczoraj o 20 

wieczorem odbyła się uroczystość po­
święcenia i otwarcia nowo zbudowa­
nego, wspaniałego gmachu Polskiego 
Radia w Katowicach, przy ul. Juliusza 
Ligonia.

Ujęto 13 bandytów
Białystok. (PAT). Pościg za­

rządzony za sprawcami nieudałego za­
machu na miejscowość Wyszonki Ko­
ścielne doprowadził do ujęcia dalszych 
13 członków bandy. Napad miał pod­
łoże rabunkowe.

Półstrajk żydowski
Warszawa. (Tel. wł.). Na tle ży­

dowskiej akcji protestacyjnej przeciw­
ko zarządzeniom rektorów o podziale 
ławek na wyższych uczelniach i osob­
nych miejscach dla studentów-Żydów, 
zaobserwowano na mieście, iż wiele 
sklepów żydowskich było do południa 
zamkniętych — na znak solidarności 
z żydowską młodzieżą. Większe firmy 
żydowskie w śródmieściu do tego „za­
rządzenia“ nie zastosowały się. W kil­
ku punktach miasta komuniści usiło­
wali urządzić demonstrację, którą 
władze bezpieczeństwa z miejsca zli­
kwidowały. Dzienniki żydowskie po­
jawiły się na ulicach dopiero w połud­
nie. Prowadzono także agitację celem

wciągnięcia do strajku protestacyjne­
go przedstawicieli wolnych zawodów, 
jak inżynierów, lekarzy i adwokatów, 
ale akcja ta nie odniosła rezultatu, (w)

Winem ugaszono pożar
Czerniowce. (PAT). W miej­

scowości Temlin wybuchł pożar w za­
budowaniach jednego z gospodarzy. — 
Ponieważ w miejscowości tej brak jest 
wody, niebezpieczeństwo pożaru grozi­
ło rozszerzeniem się na całą osadę. 
Przerażeni mieszkańcy przywieźli na 
miejsce pożaru wielkie ilości wina dla 
gaszenia ognia. W tym celu zużyto 
4.000 litrów doskonałego białego wina.

Katastrofa kolejowa
Berlin. (PAT). W pobliżu Kas­

sel wydarzyła się wczoraj katastrofa 
kolejowa skutkiem najechania pociągu 
osobowego na lokomotywę; 17 osób zo­
stało rannych.

Na cel dobroczynny
Grono pań dzielnicy Św-Łazarskiej 

urządza w czwartek, 21 bm. o godz. 17 
podwieczorek na sali hotelu „Polonia“ 
przy ul. Grunwaldzkiej. Muzyka, i tań­
ce, oraz doskonały bufet, uprzyjemnią 
miłym gościom pobyt.

Cel imprezy: zbliżenie towarzyskie 
i zapoznanie się osób pracujących w 
dziedzinie charytatywnej. Całkowity 
dochód z „podwieczorku“ przeznaczo­
ny na najuboższych Stów. Pań Mil. 
Św. Wincentego a Paulo na Św. Łaza­
rzu.

Ze względu na wymieniony cel za­
praszamy serdeczni© wszystkich, któ­
rzy pragną się rozerwać i spełnić przy 
tym dobry uczynek.

Przed pogrzebem
ostatniego w Poznaniu wete. 

rana 1863 roku
W sali Związku Inwalidów Wojen­

nych R. P. odbyło się wczoraj wieczo­
rem zebranie zwołane z inicjatywy 
Towarzystwa Pomocy Weteranom z 
1863 roku, z udziałem przedstawicieli 
organizacyj powstańczych, Sokola i i. 
Omawiano szczegóły pogrzebu dla o- 
statniego z mieszkających w Poznaniu 
weteranów powstania . styczniowego, 
śp. Aleksandra Cieleckiego. Pogrzeb 
odbędzie się na koszt Towarzystwa, 
z honorami wojskowymi, jutro o godz. 
15 z kaplicy pogrzebowej Wojskowego 
Szpitala Okręgowego na cmentarz 
garnizonowy.

Zebraniu przewodniczył kurator 
Towarzystwa Pomocy Weteranom, p. 
L. Stachecki. Przyjęto na wniosek 
artysty - malarza Jasnocha uchwałę, 
aby Towarzystwo Pomocy Wetera­
nom z 1863 r. podjęło starania koło u- 
tworzenia komitetu uczczenia powsta­
nia styczniowego, zwłaszcza wobec 
zbliżającego się 75-lecia wybuchu te­
go powstania. — Ponadto ustalono 
szczegóły pogrzebu i przyjęto odezwę 
wzywającą do licznego udziału w po­
grzebie. (ki.)

Odczyt
ambasadora brytyjskiego
Jak już donosiliśmy, przybywa w 

dniu dzisiejszym do Poznania amba­
sador brytyjski Sir Howard Kennard, 
by wygłosić w cyklu organizowanym 
przez Towarzystwo Polsko-Angielskie 
odczyt pt. The British Charakter. Od­
czyt odbędzie się dzisiaj, w środę o 
godz. 20 w małej auli U. P. (sala 18).

Pozostałe zaproszenia otrzymać 
można w sekretariacie Towarzystwa, 
Św. Marcin 70 w godz. od 17—18.

WIADOMOŚCI POTOCZNE
— * Wypadek cyklisty. Wczoraj w 

godzinach popołudniowych przy zbiegu 
ulic Dąbrowskiego i Prusa samochód cię­
żarowy najechał na 31-lctniego bezrobot­
nego piekarza Seweryna Kruszoną ze bta- 
rołęki (ul. Św. Antoniego 54), który je­
chał rowerem. Kruszona odniósł złama­
nie obu nóg i doznał innych jeszcze ob­
rażeń. Przywołane Pogotowie Ratunko­
we (66-66) udzieliło mu pierwszej pomo­
cy lekarskiej i przewiozło go do szpitala 
miejskiego. Policja wdrożyła dochodze­
nia celem ustalenia winy, (ki.)

KINOTEATR SIONCE ((
KINOTEATR

Sprawa
Starzyński — Studnicki
Warszawa. (Tel. wł.). Lista 

świadków w głośnym procesie o znie­
sławienie komisarycznego prezydenta 
Starzyńskiego przez Władysława Stud­
ni ckiego obejmuje nazwiska znanych 
osobistości ze świata politycznego. 
Poza byłym premierem Bartlem wy­
słano wezwania do b. premiera Ku- 
charzewskiego, byłego prezydenta 
miasta Warszawy Słomińskiego. Pro­
ces rozpocznie się 15 listopada rb. w 
Sądzie Okręgowym w Warszawie, (w)

Dziś, w środę, dnia 20 października szampańska Premiera
Najnowsza i najpiękniejsza wiedeńska komedia muzyczna 

realizacji Jana Hadlera

LIANA HAID — HERMAN THIMG 
LEO ŚLĘZAK 

GEORG ALEKSANDER
Czar muzyki i miłości! Prześliczne piosenki! 

Doskonała gra! Sceny pełne humoru i sentymentu!
„Słońce” dla wszyslkich!K nrWszyscy do „Słońca”!!!

— * Włamywacze na wsi. Jednej z 
ubiegłych nocy w Gruszczynie w powie­
cie poznańskim dopuszczono się kradzie­
ży z włamaniem w mieszkaniu rolnika 
Marcina Brzeńskicgo. Łupem włamywa­
czy padło futro męskie, czarny płaszcz, 
kapelusz pluszowy, kostium damski, bie­
lizna, oraz teka skórzana i inne przed­
mioty wartości 600 zł. (R-r.)

— * Kradzieże koni. W Lubczynie, w 
powiecie kościerskim na Pomorzu, skra­
dziono nocą konia ze stajni u rolnika Fe­
liksa Burka. Tej samej nocy w Hamero- 
wie (powiat kościerski) rolnikowi Fran­
ciszkowi Brzezińskiemu skradziono ogie­
ra. Zarządzono dochodzenia przy pomo­
cy niemieckich władz nadgranicznych, 
gdyż jest przypuszczenie, że konie prze­
prowadzono do Niemiec, lub na teren 
w. m. Gdańska. YV Dybowie skradziono 
parę koni, arabów, u rolnika Józefa Ka­
spra. Złodzieje rozbili mur zamkniętej 
stajni i tą drogą wyprowadzili konie. — 
Ślady prowadziły w kierunku Byd­
goszczy. (R-r.)

Witold Iłunikicwicz

CZARNY KARNAWAŁ
POWIEŚĆ

58)
Cygan jednak uśmiechał się głup­

kowato i zbierał do kapelusza grosza­
ki, które gęsto sypano, jako zapłatę 
za widowisko.

— Nie daj się, panie Prusak! Nie 
daj! — wykrzykiwali widzowie. — Ba­
ry masz jak piec, a nogi niby kilofy.

Wściekłość zatargała Hansem. On, 
pogromca rajtarów i grenadierów, lew 
karczem i przedmieść, miałżeby wy­
stawić się na pośmiewisko ulicy i ulec 
kudłatej bestii, którą naszczuli na nie­
go łobuzy? Kropnie szelmą o bruk, aż 
ją zaleje posoka, a cyganowi łeb roz­
trzaska, za tę komedię, w którą go 
wplątał.

Hans nabrał tchu w piersi, przy­
siadł dla rozmachu na kolanach, wy­
prężył muskuły i śmignął niedźwiad­
kiem.

Zwierz wywinął potężnego kozła i 
uradowany doskonałą zabawą runął 
całym ciężarem na plecy famulusa, po­
ciągając go na ziemię.

Widzowie szaleli z radości.
Niedźwiedź obwąchał rozciągnięte­

go przeciwnika, polizał go po twarzy i

podążył za swym panem na dalsze wy­
stępy.

Hans nie śmiał'otworzyć oczu nie 
tyle z bólu i ze zrnęczenią, ile z poczu­
cia śmieszności.

Nic mu się nic stało, ale wołał wy­
trwać w bezwładzie, donókąd nie prze­
minie śmiech ulicy i nic nastąpi po­
wrót spokojnej rozwagi.

Nad Spatzem pochyliła się dziew­
czyna i, ująwszy za ramię, starała się 
go podźwignąć z ziemi.

— Panie Prusak, wstawaj i chodź, 
u mnie sobie poleżysz! Niedaleko stąd 
przy ulicy Rycerskiej będziesz miał 
wygodnie, jak nigdzie.

Hans spojrzał szparkami powiek.
Wcale składna ta córa Ewy i dobre 

ma serce. Uujmuje Hansa za głowę i 
gładzi po policzkach tak aksamitnie, że 
aż ciepło wchodzi w krzyże i złość się 
ulatnia, jak para.

Nie dobrze nawet rozumie, dlaczego 
pan radca wymyśla mu od nicponiów, 
uliczników i zakały pruskiego króle­
stwa. Cbce mu się biec na Rycerską 
ulicę, bo pęd już czuje w kościach i, 
gdyby go teraz opadł niedźwiedzisko, 
śmignąłby nim aż na księżyc.

Ale dziewczynę wstrzymują słowa, 
wybijające się nad wrzawę miasta: — 
Chodźcie za mną biedni i utrapieni!

Biedną była i utrapioną przez los 
bezlitosny, stanęła więc, aby ujrzeć te­

go człowieka, który obiecywał jej łaskę 
i zmiłowanie. Szaty miał na sobie za­
konne, ale wygląd pospolity tak, jak 
tysiące przechodniów, mijanych na uli­
cy. I nie sadził się na wyszukane sło­
wa, ale poprostu tłumaczył, że zwątpić 
w łaskę nie należy, bo staje się ona u- 
działem wszystkich pragnących i pod­
nosi człowieka do sfer anielskich.

Tyle szczęścia nie śmiała pragnąć, 
ale gdyby odzyskała godność ludzką i 
odważnie mogła spojrzeć bliźnim w o- 
czy, czułaby się już w niebie.

Hans szarpnął ją za rękaw. — Nie 
bałamuć, mała!

Parsknęła jak kocica i odepchnęła 
go od siebie.

Coraz większa zbiegała się groma­
da, aby posłuchać zakonnika, zrazu po­
błażliwie i nieufnie nadstawiając uszu, 
czy nie wyłowią jakiegoś dziwactwa, 
jakie często zdarzało się usłyszeć od 
mnichów, gęsto krążących z kwestą. 
Lecz kuci w teologii bracia szkaplerzni 
i babki różańcowe, wrażliwe ńa każde 
nieumiarkowane słowo kaznodziejów, 
nie zauważyli nic osobliwego.

Dziwne im tylko wydało się, że tak 
łatwe do wykonania rady daje ojciec 
Benonita.

— Chodźcie za mną, prześladowani 
i pokrzywdzeni — szczodrobliwy Go­
spodarz i Pocieszyciel czeka waszego 
przybycia! Jeśli dnie całe trawicie w

pogoni za niepewnym zyskiem, po­
święćcie pół godziny na zdobycie nigdy 
nie marniejącego bogactwa.

— Zaciekawia mnie ten mnich, — 
mruknął Hoffmann i dał się unieść fali 
ludzkiej, która popychała go naprzód 
poprzez Nowe Miasto do świątyni u- 
krytej w ślepym zaułku.

— Ojciec Klemens zbiera owieczki, 
— szeptali mieszkańcy, oswojeni już z 
tym, że ojciec Benonita codziennie wy­
chodził na połów dusz, spadając jak 
sęp na rozhultajone zgraje, kręcące się 
wedle kramów, szynków i zamtuzów.

Nie zdarzyło się nigdy, aby wrócił 
bez zdobyczy. W takim bowiem wydo­
skonalił się myśliwstwie.

Hoffmann wszedł za innymi do ko­
ścioła, oszołomiony nieco wrażeniami, 
którym uległ, i oparł się o filar. Tuż 
przed nim leżał krzyżem człowiek, a z 
piersi jego wydzierał się jęk.:

— Nie jestem godzien, Panie, Twej 
ofiary i w ustach moich czuję smak 
Twej Krwi najdroższej i katowanego 
Twego Ciała...

Rozmodlony człowiek pogrążył się 
w takiej ekstazie, że nie zauważył, jak 
napiera nań ciżba ludzka, depce po no­
gach i poszturkuje, zajmując miejsca 
najbliżej ołtarza rzęsiście oświetlo­
nego.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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SPORT
Geyer - Helsinki 9:7

Łódź. — Powyższe międzynarodowe 
spotkanie pięściarskie odbyło się we wto­
rek. Geyer wzmocnił swoją drużynę w 
wadze ciężkiej, wypożyczając Jaskułę od 
Zjednoczonych. Poszczególne walki były 
ciekawe, ale nie stały na wysokim pozio­
mie. Finowie zaprezentowali się wcale 
nieźle. Zasłużyli też na wynik co naj­
mniej nierozstrzygnięty. W kilku wagach 
bowiem gości wyraźnie pokrzywdzono. — 
Na czoło walk wysunęło się spotkanie 
Pisarskiego z Kuivonenem, przy czym 
walka ta omal nie zakończyła się porażką 
Pisarskiego, który znalazł się dwukrot­
nie na deskach. Złapawszy jednak dru­
gi oddech, zwyciężył ostatecznie przeciw­
nika.
.. Wyniki walk były następujące (poda- 
jemy według kolejności wag od muszej 
do ciężkiej):

Usielski przegrał na punkty z Łehtine- 
nem II (H.). Dolata uległ również na 
punkty Finowi Huuskonen. Augustowicz 
nie bardzo zasłużenie wygrał z Sarolai- 
nenem na punkty a Wojciechowski rów­
nież niesłusznie pokonał Lehtinena I. — 
Kulibabka zremisował z Arolą (H), 0-
strowski zwyciężył Lainena (H). Pisar­
ski w walce z Kuovinenem poszedł dwu­
krotnie w 1 st. do „4“, a w drugim na 
chwilę na deski. Miał później jednak tak 
miażdżącą przewagę, że tylko gong ura­
tował jego przeciwnika Kuovinena od k. 
o. W rezultacie wygrał Pisarski na punk­
ty. Wreszcie Jaskuła (Zjedn.) przegrał 
na punkty z Sampilą (II).

W ringu sędziował p. Sierota, na punk­
ty pp. Przepióra z Poznania, Wiankow­
ski z Łodzi i Ertane (Hel.). Publiczności 
zebrało się tysiąc osób.
Dzikie instynkty na boiskach 

i wokoło
Warszawa. (Tel. wł.) Na różnych 

boiskach sportowych ubiegłej niedzieli 
doszło do ordynarnych bójek. Na zawo­
dach Częstochówka — Turyści publicz­
ność pobiła sędziego, który musiał się ra­
tować ucieczką. Na zawodach Skra — 
Sarmatia jeden z graczy Sarmatii pobił 
sędziego, w czym pomogła mu publicz­
ność wtargnąwszy na boisko; sędzia i tu 
ratował się ucieczką. W czasie spotkania

ii j • iktoria na boisku rozpoczęły 
walkę dwie grupy publiczności, masakru­
jąc się wzajemnie. Wszystkie te spotka­
nia nie zostały dokończone, (w.)

Okno na Ca'd'Oro.
(Do korespondencji

Wywóz nabiału
Warszawa. (Tel. wł.). Organiza­

cje eksporterów nabiału notują wzrost 
wywozu produktów rolniczych za gr£b- 
nicę. W ciągu bieżącego roku wywie­
ziono już około 2.500.000 kg jaj. Wśród 
największych odbiorców europejskich 
figurują: Anglia, Austria, Czechosło­
wacja, Niemcy, Szwajcaria i Wło­
chy, (w)

Ruch zarobkowy bankowców
Warsza w a. (Tel. wł.). Prowadzo­

na od dłuższego czasu przez Związek 
Bankowców akcja o jednolite uregulo­
wanie płac i warunków pracy ma do­
prowadzić do dalszego rozszerzenia u- 
mów zbiorowych. Związek Bankow­
ców wystąpił z żądaniem zawarcia 
zbiorowej umowy we wszystkich 
przedsiębiorstwach bankowych. Do­
tąd umowa zbiorowa objęła jedynie 
większe instytucje bankowe i finanso­
we z Warszawy i na prowincji, (w)

Budowa fabryk 
w Małopolsce

Tarnów (PAT). W pow. dąbrow­
skim rozpoczęto m. in. budowę 4 fa­
bryk, zakrojonych na wielką, skalę, 
które dadzą zatrudnienie wielu bezro­
botnym. W związku z uprzemysło­
wieniem powiatu wydział powiatowy 
w Dębicy, przewidując wzrost kon- 
sumcji mięsa, przystąpił do budowy 
nowocześnie urządzonej rzeźni.

żelazo
Tarnów (PAT). W gromadach 

Ocieka, Zwiernik, Strzegocice i Brzezi­
ny koło Dębicy natrafiono na dość du­
że złoża wysokoprocentowej rudy żela­
za. Eksploatacja prowadzona jest na 
razie sposobami prymitywnymi przez 
właścicieli terenów, przeważnie drob­
nych rolników.

Na tarasie pałacu.

pilogu filmu sensacyjne wyjaśnienie. Jest 
to jeden z tych zręcznie zrobionych fil­
mów, które od początku do końca ogląda 
się z niesłabnącym zainteresowaniem. W 
rolach głównych: Edmund Lore, Virginia 
Bruce i Benita Hume. W nadprogramie 
wesoła polska komedia pt. „Bolek i Lo­
lek“, w której w podwójnej roli bliźnia­
czo podobnych Bolka i Lolka oglądamy 
Dymszę. (Sza.)

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 19 października 1937

Dewizy
trans. sprzed.

Belgia 89,25 89,43
Berlin —.— 212,97
Gdańsk —.— 100.20
Amsterdam 292,90 293,62
Kopenhaga 117,49
Londyn 26,25 26,32

na stronicy 2-giej).

Nowy Jork czek 
Nowy Jork 
Oslo 
Paryż 
Praga 
Sztokholm 
Zurych 
Wiedeń 
Mediolan 
Mcntreal 
Tel Aviv

kup. 
89,07 

212.11 
99.80

292,18 
116,91 
26,18 
5,28 1/8 

5,30 7/8 5,28 3/8

0 zapomogi zimowe 
dla urzędników

Warszawa. (Tel. wł.). Stowa­
rzyszenia Urzędników Państwowych 
podjęły starania we wszystkich mini- 
steriach o przyznanie specjalnych za­
pomóg zimowych we wszystkich urzę­
dach centralnych. Zapomogi te mają 
być przyznane urzędnikom, obarczo­
nym rodzinami, liczącymi ponad czte­
ry osoby. Taka zimowa zapomoga jed­
norazowa ma być bezzwrotna i wyno­
sić kwotę 100 złotych. Akcja ta spot­
kała się z przychylnym stanowiskiem i 
we wszystkich ministeriach rozpoczęto 
już sporządzanie list osób, które były­
by uprawnione do otrzymania takiej 
zapomogi, (w)

Katastrofa
samolotu komunikacyjnego

Nowy Jork (PAT). Według wia­
domości otrzymanych z Salt Lakę Ci­
ty odnaleziono szczątki samolotu ko­
munikacyjnego, należącego do „Uni­
ted Aair Lines“, który zaginął w po­
niedziałek; 19 pasażerów samolotu 
zginęło wraz z załogą..

RECENZJE'1(!NO WE
Kino „Rcnaissance“ wyświetla film a- 

merykański pt. „Niesamowity dom“. — 
Film kryminalny, nakręcony według wy­
próbowanych wzorów. Tajemnica wy­
padków śmierci i zabójstw znajduje w e-

5,29 5/8
131,95 132,28 131,62

17,95 18,15 17,75
18,53 18,58 18,48

135,40 135,73 135,07
121,85 122,15 121,55

99.20 98.80
J 27,96 27,76

5.30 3/8ł 5,27 7/8
26,32 26,18

eco słabsza.
Waluty:

sprzed. kup.
89,43 89,00Belgi belgijskie

Dolary amerykańskie 5,ży/j
Dolary kanadyjskie 5,29li
Floreny holenderskie 293,62
Franki francuskie 18,15
Franki szwajcarskie 122,15
Funty angielskie 26,32
Guldeny gdańskie 100.20
Korony czeskie 17,80
Korony duńskie 117,49
Korony szwedzkie 135.73
Korony norweskie 132,28
Liry włoskie 23,00
Marki fińskie 11,65
Marki niemieckie 125,00
Marki niem. srebrne 131,00
Szylingi austriackie 98,00
Tel Aviv 26,20

Obligacje t papiery wartościowe: 
Pożyczka wewnętrzna 55,63—55,88
Pożyczka inwestycyjna I em. 68,25

81.75 
69.50
82.75

Pożyczka kolejowa 60,50
Pożyczka premjowa dolarowa 38,60
Pożyczka konsolid. 59,00—59,00—58,85

(dwa ostatnie drobne) 
Ziemskie seria I 54,00

Tendencja dla pożyczek nieco moc­
niejsza, dla listów utrzymana.

Akcje:
Bank Polski " 106.50
Cukier 34.50
Węgiel 24.25
Lilpop 52,00—51,75
Ostrowiec 25,50—25,25
Starachowice 31,75—31,50
Haberbusch 41,00

Tendencja nieco słabsza.

Pożyczka inwestycyjna II em.

5,27
5,27

291,90
17,65

121,35
26,16
99.80
16.80 

116,65 
134,75 
131,30

22,40
11,20

119.00
126,00

97,00
25,90

serie

serie

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
daiłsze słowo 15 groszy. 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2396. z 21 025, d 1611 
i t d. = 1 sło wo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10. w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10,45.

Mieszkanie
9-pokojowe na III piętrze 
przy 27 Grudnia 6 ewtl. 
na biura do wynajęcia.

Zgłoszenia n dozorcy 
Borkowskiego. nr 50 946

Dom Sprzedam
piekarnia kupie ws; kościelnej, korzystnie willę. 43 morgi ziemi 
wpłacę fi 09:). Pośrednicy wyklu- w mieście Gniezno, wszelkie wy- 
czeni. Oferty Kurier Poznański gody, piękne położenie za gotów-

zds 36 534 kę. Oferty Kurier Poznański
zdg 33 853

Wilię
kilkumieszkaniowa. wpłaty 22.000 
sprzedam, reszta amortyzacja. — 
Oferty Kurier Poznański

zdg 36 561

Kamienicę
w centrum, dochód 20 tys. rocz­
nie za 150 tys. gotówka sprze­
dam. Zgłoszenia do Kuriera Po­
znańskiego zdg 36 811

7. SPRZEDAŻE

Jabłka
(Landshergi) I a gatunek na za­
mówienie w większych ilościach, 
wszelkie jarzyny, masło świeże, 
mleko _ pełne, maślankę, chleb 
wiejski .drób poleca po cenach 
korzystnych św. Marcin 57. w 
podwórzu. zdr 37 183

Tanio jesienno-zimowe
materiały męskie 
bielskie w naj­
lepszych gatun­
kach w najmod­
niejszych kolo­
rach i deseniach 
poleca

Władysław Złotogórski
Poznań. Kramarska 19/20. piętro 
hurt — detal. 700 deseni na skła­
dzie;_______________Pp 1242-40,61

Drukarnię
mała korzystnie zaraz. Oferty 
Kurier Poznański zdr 37 190

Wizytówki
setka złotego. Ekspresdruk. — 
Grudnia 5. dr 24 162

Suknie
płaszcze .kostiumy wykonuje ele­
gancko Le Grand Chic. Ilatajcza-i
ka 33.

dobry nos,

zdr 36 236

Masz
kup
los,

a wygrasz
trzos.

Antorf Kędziora, Poznań. Sie­
roca 5/45. zdgr 37 038

Znana Adarelli 
przepowiada

z Braminów - ręki. Przyjmuje 
Podgórna 13 mieszkania 10.

p 1294

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

a) Sluśha domowa

b) Inni
Student praw

wyższym kursem dziennikarskim 
jednoroczna praktyka w domu 
handlowym poszukuje zajęcia w 
administracji przedsiębiorstw. — 
Oferty Kurier Pozn. zdgr 37 002 

Handlowiec
lat 28, matura, zdolny, energicz­
ny szuka zajęcia. Oferty Kurier 
Poznański zdgr 37 003

Dziewczę
lat 15 szuka posady do dzieci, 
dzielnica Łazarz. Oferty Kurier 
Poznański zdg 36 782

Poszukuję
,osady do wszystkiego. Oferty 
<urier Poznański zdg 36 795

Samodzielna
zna dobre gotowanie, pieczenie — 
zaprawy szuka posady. Łaskawe 
zgłoszenia Kurier Poznański 

zdg 36 965
Gospodyni

samodzielna, lat 29, z lepszej ro­
dziny ,z dobrą praktyka, zaufana 
szuka posady od 1. 11. Oferty 
Kurier Poznański zdg 36 992

Starsza
szuka posady do prac domowych 
z gotowaniem. Oferty Kurier 
Poznański zd',e 3fi 844

Panna
lat 36: uczciwa, eziuka pracy na 
wsi lub w mieście. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 3418191

Rysowniczka
poszukuje posady. — Wykonuje 
wszelkie prace reklamowe, zdob- 
niczo-dekoracyjne. Oferty Kurier 
Poznański zdg 36777 -

300,—
poszukuje pracy inkasenta, woź­
nego, bufetowego lub tp. Oferty 
Kurier Poznański zdg 36 793

Poszukuję
zaraz posady woźnego, portiera, 
posłańca biurowego, lub podobna 
złożę 150 złotych. Oferty Kurier 
Poznański zdg 36 739

Szofer
poszukuje nauki ucznia rzeźnic- 
kiego. Oferty Kurier Pozn.

zdg 36 752
Syn

uczciwych rodziców pragnie się 
wyuczyć kowala — ślusarza. — 
Zgłoszenia Kurier Pozn.

zdg 36 747

Harcerka
poszukuje posady sekretarki to­
warzyszki. pomoc pani domu. — 
Zgłoszenia Kurier Poznański 

1 zdg 35 075

Młodszy urzędnik
albo pisarz gospodarski, kawaler, 
szkoła, 5 lat praktyka, zmieni za­
raz posadę. Oferty Kurier Pozn.

 zdg 36 452
Młodsza

z językiem niemieckim szuka do 
pomocy bufetu. Oferty KuFer 
Poznański zdg 36 718
Pomocnik ogrodniczy

dobry fachowiec młodszy poszu­
kuje jakiejkolwiek posady od 
1. 11. Oferty Kurier Poznański 
__________zdg 36 934_________

Krawcowa
dzielna 150 dziennie, szuka posa­
dy. Oferty Kurier Poznański

 zdg 36 910
Doświadczony

rędca gospodarczy
z długoletnia praktyka w więk­
szych majatkach, zamiłowany ho­
dowca i plantator, znający kom­
pletna. prawidłowa księgowość, 
przyjmde odipowi-edin.ia posadę sa­
motnego lub żonatego. — Łaska­
we zgłoszenia do Kuriera Po­
znańskiego pod zdg 34 936______

Niemiecko - polski
korespondent, z zagranicznym wy­
kształceniem. znakomity kierow­
nik handlowy i ksiażkowośei — 
zna administrację, sprawy sądo­
we i dysponując kaucja szuka 
odpowiedniej posady. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 36 581

Pani
subtelna, szlachetna na wskroś 
rzetelna w średnim wieku poszu­
kuje posady wyręczenia pani do­
mu, też pomocy w biurze na wy­
jazd. Oferty Kurier Pozn.

zdg 36 955

Stolarzy
4 połierów pierwszorzędnych po­
szukuje zmiany miejsc tylko do 
fabryk. Oferty Kurier Poznań­
ski ng 54 648

Maturzysta
dobry korepetytor poszukuje — 
lekcyj lub innej posady. Oferty 
Kurier Poznański zdg 36 900

Panienka
szuka posady do szycia u kuśnie­
rza od zaraz. Oferty Kurier Po­
znański zdg 36 622

rywka" ”J||
Gramofony

płyty najnowsze przeboje
Pełczyński

Poznań, Fredry 12. zdr 37 056
Radioaparaty 

najkorzystniejsze raty, 
lampy

części radiowe najtaniej tylko
Radiomechanika

Marcina 25.___________ dr 24 597
„Walc cesarski“

Żywiołowe przygody miłosne
Jana Straussa

Kinoteatr
„Sfinks“
zdg 36 521

„Kapelusz“
Fabrycznie p rze fasonow a ny ka­
pelusz zastani często nowy Ta­
nie kapelusze na składzie. Pol­
ska wytwórnia kapeluszy 27 g> 
Grudnia 2 podwórze

zdg 35 022-3

Pr 7 A rl r> I a I n "a m*es*’iC listopad 1937 roku za oba wydanis razem w Poznaniu 
i i Z C LI p 1 a. l w ekspedycji zt 3,20, w agencjach w mieście zł 3.50, z odnoszeniem do AArr } e> rr ck i o ,la str0,,ie 6-łamowej 25 gr, na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu LyUlOisZ Clllcl redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr, na stronie

--------------------- —— drugiej (lub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznymi 200 gr
od 1-łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20’/« nad­
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych wypadkach 
do godz, 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne" do g. 11,10, w dni przedświą­
teczne do godz. 10,45, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia majwyżej 100 słów 
w tym 5 nagłówk.), słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnicę między 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałą wskutek matryc, wydawnictwo nie odpowiada.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświęcony danej uroczystości 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35 24 i 40 72. P.K. O. Poznań nr 200-149.

do
domu w Poznaniu zł 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem 

miesięcznie zł 4.19. kwartalnie zł 12.30. pod opaską miesięcznie w Polsce zł 5,00 w innych 
krajach zł 7.00 9 50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania się tiiednstarezonych numerów lub odszkodowania.
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